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U w i a d o m i e n i e  C.  K.  G a l i c y y s k i e g o  R z ą d H  k r a i  o w  e g  o

S z k ar l a ty n a,  która w  Krai u tu t ey s zy m m i ę d z y  ^ziećmi , a n a w e t  i m i ę d z y  d o r cs ł em i  oso­
b a m i ,  i u ż  od s p o r e g o  czasu w  r ó ż n y c h  p a u ui e  k sz ta ł ta ch ,  z a g ę s z cz a  się w  n i e k t ó ry c h o k o l i ­
c a c h  i e s z c z e  b a r d z i e y ,  a n a w e t  i  śmi ertel ne shnthi za sobą poci ąga .

Poni eważ*  ta c ho r ob a tak w  b i e g u ,  iako też  i w  skutkach s w o i c h ,  o p r ó c z  p o t r z e b n y c h  
l ek a r s t w  , także s z c z e g ó l n i e y  d o b r e g o  i s t o s o w n e g o  z a c h o w y w a n i a  s i ę wy ma ga  , p r z e t o  c zy ni ą  
się B o m i n i i a  i g r u n t o w e  Z w i e r z c h n o ś c i  u w a ż ne m i  na to , a ż e b y  w  r az ie  w y b u c h n i ę c i a  t e y  
c h o r o b y  w  o b w o d a c h  o n y c h ż e  , nie  t y lk o o tern do Król .  Ur z ęd u C y r k u ł o w e g o  natychmiast  
d on os i ły ,  l e c z  także i  o s o b y  do c h o i y c h  p r z y n a l e ż ą c e  zmuszał y,  a b y  te  p o m i e n i o n y c b  c h o r y c h  
n ie  ty lko  w  p r z e c i ą g u  p i e r w s z y c h  czternastu dni  c h o r o b y , ale też  i  p o t e m  i e s z c z e  p r z e z  
kiikn t y g o d n i  od w s z e l k i e g o  z a z i ę b i e n i a  , k t ó r e b y  z  w y s t a w i e n i a  się na w o l n e  p o w i e t r z e ,  
*  z i m n yc h  n a p o i ó w  , a lb o l i  t e ż  z  z i m n e g o  i  w i l g o t n e g o  pomi eszk ani a  p o c h o d z i ć  m o g ł o ,  
s z c z e g ó l n i e y  s t r z e g ł y ;  aby  p o mi es zk an i e  c h o r e go  w  u mi ar kowanei H'  c i e p l e  i o e h ę d ó s t w i e
u t r z y m y w a ł y ,  i od c h o r y c h  osób w s z e l k i e  p r z e c i ą g a n i e  p o w i e t r z a  o d w r a c a ł y  ; a b y  im w s z e l ­
k i c h  m oc n y c h  n a p o i ó w  z a b r a n i a ł y ,  i ty lko  letnią ty z ann ę j ę c z m i e n n ą ,  do k tór ey  trocha 
b z o w e g o  l ub l i p o w e g o  k w i at u  p r z y m i e s z a ć  m o ż n a ,  d awał y , o H ię d ć s t w u  z a ś  o k o ł o  c h o r y c h ,  
t u d z i e ż  ich o d z i e ż  i p o ś c i e l  b e z  z a z i ę b i e n i a  o n y c h ż e  u t r z y m y w a ł y  

W e  L w o w i e  dnia 17.  L u t e g o  1818.

W i a d o m o ś c i  * a g r a n i c z  n e. 

W ielka Brytaniia.

N a  sessyi  I z b y  N i ż s z e y  dnia 3 . L u t e g o ,  
z ł o ż y ł  L o r d  C a s t l e r e a g h  z i e l o n y  w o r e k  z  
papi era mi  w z g l ę d e m  d a w n i e y s z y c h  r o z r u c h ó w  
k r a i o w y c h  , i r a d z i ł ,  aby  i e  tayneinu W y d z i a ­
ł o w i  oddano do r o z t r z ą ś n i e n i a , i ż b y  p ot em 
mo żn a p o da ć  w ni os ek  o u w o l n i e n i e  osób,  u w i ę ­
z i o n y c h  z  p o w o d u  z n i e s i o n e g o  z a wi e s z e n i a  aktu 
H a b e  a s - C o r p  us.

P .  T i  e r n e y  rzek ł:  N i c  n ie  mam do p o w i e ­
dzeni a p r z e c i w k o  W y d z i a ł o w i ;  l e c z  d z i w u i ę  się 
s p o s o b o w i  z ło że ni a  papierów*. N i e  od bi er amy  
p osel stwa  K r ó l e w s k i e g o ,  ale ty lko  z i e l o n y  w o ­
rek. ( P o w s t a ł  śmiech).  J e ż e l i  się z a p y t a m y ,  
co on z n ac z y ' /  o d p o w i e d z ą  n a m,  i ż  ma z w i ą ­
z e k  z  w e w n ę t r z n y m  stanem Kraiu.  ( Z n o w u  
śmiech).  J a b y m  s ą d z i ł ,  i ż  ma stosunek z  p r a ­
wa mi  o ub ogi ch;  ale że  z a p i e c z ę t o w a n y ,  musi 
zatem coś w i ę c e y  zn ac z yć .  —  P rz y s t ą p i o n o  
p ot em do g ł o s o w a n i a ,  i u s ta now iono W y d z i a ł  
Większością 102 kre sek p r z e c i w k o  29.

K a n c l e r z  s k a r b ow y  o ś w i a d c z y ł ,  i ż  w  roku 
z e s z ł y m  u p ła c on o 3 i p ó ł  mi l i io na  f u n t ó w  
*zterl.  d ł ugu n a r o d o w e g o

L o r d  C a s t l e r e a g h ,  z a p y t a n y  dnia ć. 
L u t e g o  na. sessyi  I z b y  N i ż s z e y ,  c z y l i  R z ą d  A n ­

gi e l ski  ma r ę c z y ć  za p o ż y c z k ę  dla F r a n c y !  i 
P r u s ,  o d p o w i e d z i a ł :  R z ą d  A n g i e l s k i  z  s z c z e ­
g ó l n y c h  p o b u d e k  z a r ę c z y ł  w  r. 1 8 1 4  d ł u g i  
F r a n c y i ,  n a l e ż ą c e  się P o dd an vi n W . B r y t a ­
n i i  za b e z p r a w n i e  zbraną w ł a s n o ś ć ;  tacy  zaś 
■wierzyciele nie  maią ż a d n e g o  p o d o b i e ń s t w a  
do o w y c h ,  k t ór z y  szukaią zy sku z  p a p i e r ó w  
s k a r b o w y c h  z a g r a n i c z n y c h ,  i ż a d n e g o  mi eć  
n ie  mogą p r aw a  w y m a g a ć  z a b e z p i e c z e n i a  od 
R z ą d u  k r a i e w e g o .  Interes takich l udz i  nie  iest  
interessem n a r o d o w y m  , b o  z  tąd z g u b n e  w y ­
n i k n ę ł y b y  skutki.  ( Z a w o ł a n o :  S ł u c h a y c i e l  
S ł u  c h a y c i e ! )

N a  sessyi  I z b y  N i ż s z e y  dnia 9. L u t e g o  
w n i ó s ł  L o r d  C a s t l e r  e a g h ,  a ż e b y  Izba  u c hw a ­
li ła 400,000 funt.  szt. dla za dosy ć u c z y n i e n i a  
wa ru n ko m traktatu z  H i s z p a n  i i ą w z g l ę d e m  
znie si eni a handlu n ie wol ni ka mi .  P r z y p o m n i  s o ­
b i e  Izba ( r z e k ł ) ,  i ż  p r z e d  ni ei ak im czasem o d ­
r z u ci ł a  Hiszpaniia ofiaro*wane i e y  od R z ą d u  na ­
s z e g o  800,ooó f u n t ó w  szserl .  i p o ż y c z e n i e  10 
m i l i i o n ó w  ta lar ów za traktat w z g l ę d e m  z n i e ­
sienia t e g o  . handl u , pod tahiemi w a r u n k a m i ,  
i a ki e  t e r a ź ni e y sz y  o L ey m ui e .  Z d a w a ł o  się n a­
t enczas  , i ż  Hiszpani i^ n i g d y  g o  n ie  zniesi e.  
D o p i ę l i ś m y  w s ze la k o p o ż ą d a n e g o  cel u  z  m n i e y-  
s zy m kosztem. G d y b y  H i s z p a n i i  sz ło  t y l ko  
o sp os ob y p r o w a d z e n i a  w o y n y  w  p o ł u d n i o w e y  
A m e r y c e ,  . m o g ł ab y  dostać 2 - j a i i i i o n y  fant,
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szter l ,  o d  K u p c ó w  Iml yy ski ch  ; p r z y c h y l i ł a  się 
atol i  do ż y c z e ń  W .  B r y t a n i i ,  z wr ó c i ł a  u w a ­
g ę  na spraw ę ludzkości ' ,  a tak z a s ł u ż j i a  na na­
szą w d z i ę c z n o ś ć .

P.  H e a t h o o t - e  o ś w i a d c z y ł :  Jest  to o so ­
b l i w s z ą  d ob ro c z y n n o ś c i ą  s za f ow a ć p i e ni ą dz e  
dla o b c y c h  D w o r ó w  i Indzi  , k i e d y  ty l e mamy 
n i e s z c z ę ś l i w y c h  b i e d a k ó w  w Krai u Czas. a b y ­
śmy przest al i  b yd ź P o d s ka rb i e mi  całey E u r o p y .  
N i ć  p r z y c h y l a m  się do u c z y n i o n e g o  w ni os ku .

P o  m o w i e  P .  W i i b e r f o r c e  p r z y i ę t o  
w n i o s e k  L o r d a  C a s t l ę r  e a g  h a wi ększości ą 56 
k re sek  p r z e c i w k o  /{.

Pisma p u b l i c z n e  o p p o z y c y y n e  żartuią z  
myśl i  z a w a r t e y  w  m o w i e  z a g a i ą c e y  Parl ament ,  
a t y c z a c e y  s i ę  ' p o l e p s z e n i a  stanu D u c h o w i e ń ­
stwa i w y s t a w i e n i a  n o w y c h  k o ś c i o ł ó w ,  t w i e r ­
d z ą c ,  iż M i n i s t r o w i e  dosyć d ł u go  kazali  p o ­
ścić  N a r o d o w i ,  a teraz każą mu się modl ić .

W i a d o m y  A r t h u r  T i s t l e w o o d ,  który  
b y ł  osk arżo ny m o z dra dę g ł ó w n ą ,  i z r o z ka zu  
L o r d a  S i d m o u t h a  na w ol n o ś ć  w y p u s z c z o n y m  
z o s t a ł ,  p i sał  list do t e g o ż  Ministra , ©świadcza- 
iąc m u ,  ż e  g d y  na pytania swoi e nie odebr ał  

Bj Ł d « e y  o d p o w i e d z i  w z g l ę d e m  z ad osy ć u c z y ­
n ie ni a  za k r z y w d ę  od Ministra L oz na uą ,  z n ie ­
w o l o n y m  iest szukać i n n e g o  środka do takiego 
za dos y ć  u c z y n i e n i a ,  które się każ demu c z ł o ­
w i e k o w i  ho no r  koc ha ją ce mu n al eży .  Zostawi a 
w i ę c  L o r d o w i  w y b ó r  mi ęd z y szpadą lub pisto­
letami  , t u d z i e ż  w y b ó r  inie/sca g d z i e  ma zayśdź 
p o i e d y n e k ;  co się zaś t y c z e  czasu , nie p o z w a ­
la na ża dnę o d w l o k ę ,  l e c z  natychmiast  z a d o ­
syć u c zyn ien ia  ż ą d a ł  —  L o rd  S i d m o u t h  
udał  się zaraz  z tym l istem do Sądu kry mi na l­
n e go  , który za pi sa wszy  do p r o t o k ó ł u  oś wi a d­
c z e n ie  t i ego , T i s t l e w o o d a  a re sztowa ć r o z ­
kazał.

F r a n c y a.
D z i e n n i k  p o w s z e c h n y  F ra n c y i  ( J o u r n a l  

• g e n e r a ł  d e  F r a n c e )  z a wi e r a  nast ępui ący  
a rty kuł  z P a r y ż a :  , .Gdy X i n ż ę -  W e l l i n g -  

- t o n  w j e ż d ż a ł  m i ę d z y  g od zi ną  lotą a l i s t a  
w  n o c y  ( z  dnia t o g o  na u s t y  L u t e g o )  do 
«woiesro pał acu , a d w i e  straże w  brami e 
stoiące u sunęł y się na b o k  dla ustąpienia 
niieysca w j e z d z a i ą c e y  k ar e ci e  , strzel i ła  ia- 

- kaś ukryta za strażnicą osoba z pi s t ol et u,  l e c z  
s z c z ę ś l i w i e  nikomu nie zaszkodzi ła .  ■ Stoi ący  za 
karetą l ok ay  s p os tr z eg ł  s k r y t o b ó y c ę  uciekaią-  
c e g o  z za strażnicy ; ob ad wa  ż o ł n i e r z e  stoią­
c y  na straży puś ci l i  się natychmiast  za nim w 
p o g o ń ,  l e c z  w c i emności  n o c y  dopaśdź g o  nie  
mog li ,  ś c i g a  g o  P o l i c y a  i ma na dz i ei ę  w y ś l e ­
dzeni a go.  Lt i boć  w ystr zał  cał ki em z bliska 
b ył  u c z yn i on y,  p r z e c i e ż  nie  trafił  n aw et  kar ety  
i nie z n al e z i o n o  k u l i .“

I ) °  te g o p r z y d a i e  D o s t r z e g a ć  z Au-i

s t r y  a c f i i  co n a s t ę p n i e '  „  S p o d z i e w a m y  s i ę ,  
ż e  ta z b r od n i ?  n e  f r a n c y i ,  i w s z ę ­
d z i e ,  i e d n o ty l ko w z b u d z i  uc zuci e.  ZtryiŁyń- 
ca, k tór y się albo z  wda Al ego p o pę du ,  lub też 
z  o b c e y  n a m o w y  na ten n i e g o d z i w y  c zyn  o d ­
w a ż y ł ,  p o p e ł n i ł  nie pos pol i tą  zb ro dn i ę.  M ą ż ,  
na k t ó r e g o  ż y c i e  s k r yt o bó j  ca nastawa! , n ie  na­
l e ż y  i e d y n i e  do s i eb ie  s a m e g o ,  l e c z  -do---całey 
E u r o p y ,  a n a w e t  do c ał eg o  R o d u ' l u d z k i e g o .  
P r z y s ł u g i  i e g o  l ud z ko ś ci  u c z y n i o n e j  w yno szą  
g o  nad w szel ką  p o c h w a ł ę  w s p ó ł c z e s n y c h ,  a p o ­
w o ł a n i e  i e g o  p o s t aw i ł o  go teraz wł aś ni e  na 
n a y w y ż s z y m  s z c z y c i e  s ł a w y ? J a k i ż  m oż e b y d ż  
zamiar t e g o  po k us z en ia  się ? N as tra szen ie  X i ę -  
c i i  W e  1J i n g t o n a ?  O  tern z a l e d w i e b v  wa ry at  
p om yś l ał !  l e n  , który  w i d z i a ł  śmi erć  w  tysią­
c zny c h p o s t ac ia ch ,  nie  b ę d z i e  się l ękać  skry-'  
t o b ó y c y  ; sposób po st ęp owa ni a  i e g o  b ę d z i e  za­
w s z e  n i e z mi e nn y m ; p r z y ł o ż y ł  on się w i ę c e y ,  
iak iest w si lach iedt i ego c z ł o w i e k a ,  do p r z y ­
w r ó c e n i a  p or zą dku  , i iest  teraz s tr óż em d z i e ­
ła , do u t w i e r d z e n i a  k t ór eg o tak w i e l e  się p r z y ­
cz yn i ł .  C h c i a n o ż  w  i e g o  o so bi e  targnąć  się 
na s p r a w ę ,  k tó r ey  b r o n i ?  W  takim p r z y p a d ­
ku p o w s t a ł y b y  k ro c i e  , i s t a nę ły by  w o b ro n i e  
pr aw w s p ó l n y c h  każd emu .  T i  u w a g i  celinia 
to p r z e d s i ę w z i ę c i e  iako z b r o d n i ę ,  do k tór ey  
się m ó g ł  pokus ić  albo z d e s p e r o w a n y  z ł o c z y ń ­
ca , lub str on ni ctwo ,, n o w y c h  n i e ł a d ó w  pra 
gnące.  P r z y d a t e k  w g azet ac h F r a n c uz k i ch  spo­
d z i e w a ć  się każe  , iż  ślad z b rod ni  nie iest p o ­
k ry ty m ci emności ą n o cy  , w którey  s k r y t o b ó y -1 
ea u kry ć się pr a gn ął

G a z e ty  F r a n c u z k i e  z dnia i 5go L u t e g o  
donoszą,  ż e  X i ą ż ę  W e l l i n g t o n  p r z e i e ź d z a ł  
się dnia l i g o  konno,  iak to c o dz i e ń n i e  z wy k ł  
c zy ni ć .  T e g o ż  i nas t ęp uj ą ce g o dnia o d w i e ­
d zi l i  g ę  z a gr a n i c z n i  A m b a s a d o r o w i e  i P o s ł o ­
w i e  , t ud z i e ż  F r a i i cu zc y  Mi ni st row ie  S pr aw  
z a g r a n i c z n y c h  i P o l i c j i .  R o z m o w a  z Mi ni st r em  
P o ł i c y i  trwała'  b ar dzo d ł ug o.  N a y z n ak om i t sz e  
o s o b y  z  D w o r u  i S zl ac ht a  i e ż d z i l i  do X i ę c i a  
dla zapisania się u n i e g o  , i okazania mu p r z e z  
to radości  z p o w o d u  s z c z ę ś l i w i e  o d w r ó c o n e g o  
n i e b e z p i e c z e ń s t w a .  W r e s z c i e  tuszą sob ie  g a ­
zet y  P a r y  z k  j e,  że  sprawca odkrytym b ęd zi e;  
tymczasem stoi p r z ed  p a ł ac e m X i ą ż ę c i a ,  o p ró c z  
z w y c z a y n y c h  str aży,  p os ter une k ż andarmeryi  > 
a D o s t r z e g a e z  A u s t r y a c k i  donosi  z kor- 
r e sp o nd e n c y i  s w oi e y,  iż na domie,  n a p r z e c i w k o  
pał acu X i ę c i a  W e l l i n g t o n a  stoi ącyui ,  sp o ­
s t r z eż o no  w y r a ź n i e  zn ak i  d w ó c h  kul , które 
od bi ły .

K r ó l  z ł a g o d z i ł  karę 74 osobom , które 
m ni e y  l ub  w i ę c e y  do z o z r u c h ó w  i b u n t ó w  W 
C z e r w c u  t S i y g o  w  L u g d u n i e  n a l e ż a ł y ;  ”>9 
z u p e ł n i e  u w o l n i o n o ,  a 35 s kr óco no czas w i ś '  
L e n i a .  D w a y  w i n o w a y c y ,  którym d on ie si o­
no o ł asce M o n a r c h y ,  tak się n i e p r z y z w o i c i e
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S p r a w i l i ,  u ż y w a j ą c  l ż ą c y c h  w y m ó w , i ż  m u ­
siano ich na n o w o  skazać na j e d n o m i e s i ę c z n e  
w i ę z i e n i e  i z a p ł ac e ni e  26 f r a n k ó w  kary  p i e­
n i ę ż n e j ’ ..

Zahazano w  P a r y ż u  n a y d a w n i e y s z e g o  
dzi enni ka po d  n a p i s e m :  M e r k u r y  F r a n ­
c u z k i ,  który  199 ła\t w y c h o d z i ł .  W y d a w c y  
i eg o o g ł o s i l i  , i ż  obral i  s ob ie  i nne o p i e k u ń c z e  
b ó s t w o  , to iest : M i n e r w ę ,  w  n a d z i e i ,  ż e  
p od i e y  tarczą nie tak ł at wo b ęd ą p o k o n a ­
nymi.

N  i e m e y.

Z  W  a y m a r u donoszą  pisma p u b l i c z n e  p o d  
d. 7. L u t e g o  co następni e : „ U  nas, g d z i e  r ó w n i e  
tak w N  i d e r 1 a n d a c h  , w o l n o ś ć  drukn wzm»- 
tgae się z a c z ę ł a ,  z mi e n i ł y  się n agle  r z e c z y  w 
tym w z g l ę d z i e ; b o w i e m  p r z e d r u k o w a n i e  bu- 
hftynu K o c e b u e g o  ( p i s a n e g o  do N.  Cesarza 
R o s s y y s k i e g o  o duc hu i d ążeni u pi sarzy  i 
pism N i e m i e c k i c h )  w  piśmie p e r y o d y c z n e m  
P r z y  i a c i e l  L u d u ,  p o c i ą g n ę ł o  za sobą z n a ­
k om it e  skntki.  G n e g d a y  z w o ł a ł  S ta ny  P r e z e s  
©nyehże Hrabia E i n s i e d e l ,  i p o t w i e r d z i ł  
z  nieini  n ie  tylko w s z e l k i e  środki^® u ży te  
' ' rze ci wi to  w y d a w c o m  pism b u r z l i w y c h  i p r z e ­
wo dn ik om u c z n i ó w  Un iw e r s y t e t u  Jeięshiego , 
ale n aw et  z ł o ż y ł  ty tu ł  k ons t yl uc yi , " ty cz ąc y  się 
w o l n oś c i  d r u k u *  w  r ęc e p a n u i ą c e g o  W .  K l ę ­
cia S as k o- W a y m u r s k i e g o  na tak d ł u go  , p óki  
S eyi n N i e m i e c k i  w y r a ź n e g o  p r a wa  o w o l ­
n o ś c i  d r u k u  n ie  uc hwal i .  W  skutku t e go 
p r z y w r ó c o n o  z n o w u  w  W .  X.ię,stwie Sasko- 
W  ayunarskiem taką c en z ur ę ,*iaka pr z ed te m b y ­
ła. —  R ad ca  n ad w o r n y  i P r o f e s s o r  U n i w e r s y ­
tetu J e u s k i e g o  O h e 11 ( ' redaktor  pisma, p e r y o -  

* d y ę z n e g o  I s i s )  z a w i e z i o n y m  zes tal  p o d  stra­
żą ż a nd a rm ów  do t w i e r d z y  W a r t b u r g a  do 
wi ęz ien ia.  P r o f e s s o r  L u  d e n  ( r e d a k t o r  pisma 
p s r y o d y d z n e g o  N e a e s i s ) ,  na k t ór e go  k o l e y  
pf ore kt orntn pr zy pa dał a , został  p o mi n i o n y m  ; 
v< V d a j  om W  af  tn a r s k i e f g a 7. e t y o p p o z y o y y n e y ,  
- e y t u c l i o w i  i F r o r i e p ó w i ,  zakazano po -  
k azy w się u D w o r u ,  a pismo P r z y i a c i e l  
ł J ó d u zahazanem zostało.  “W y d a w c a  o n e g o ż ,  
P  W i e  l a n d ,  z a czą ł  b y t  w mi ey see  i e g o  
Wydawać pismo : P r z y i a c i e l  M o n a r c h ó w ,  
l e c z  i te zaraz  ustało,  a r edaktor  musi ał  ś p i e ­
w n i e  op uści ć  J e n ę  i  udać się w str ony  p o l ­
no cne .“

S e n at  w o l n e g o  miasta F r a n k f ó r t u ,  p o -  
*łał  S e y m o w i  N i e m i e c k i e m u  p r z e d s t a w i e n i e  
Vv’ z g l ę d e m  Ż y d ó w ,  w  ktćrein z a w i e r a  s i ę ,  co na ­
stępnie : „ N i e  m o ż e  to po dp a da ć  ż a d n e y  w ą t ­
pl i wo śc i  , ż e  p r z y  u rząd zen iu  c y w i l n y c h  sto- 
Sl,u k ó w  m i es zk a ńc ó w ż y d o w s k i c h  w  P ań s tw a ch  
p o i e d y ń c z y o h ,  takoż  i na d ob ro R z e c z y p o s p o -

l i t e y  Czrze ści ia ńs ki ey  (ra t i o n os s a l u t i s  r e i -  
p u b l i c a e  c h r i s t i a n a e ) , s t o so wn ie  do 
m i e y s c o w o ś c i  s z c z e g ó l n i e y s z y  w z g l ą d  k o n i e c z ­
n i e  mi eć  n al eży ,  z  c z e g o  potem sama z siebi e 
oka że  się różni ca  mi ęd z y w i el k i e mi  M o c a r s t w a ­
mi  i Kr ai ami ,  w  k t ó r yc h  r o d z i n y  ż y d o w s k i e  
r o z p r o s z o n e  żyią , i w  k tó r yc h n ie  z b y w a  na 
p o d o b i e ń s t w i e  p r z y n i e w o l e n i a  Ż y d ó w  do r o l ­
n ic twa  , i —  o p r ó c z  handl u —  do i n n y c h  c y ­
w i l n y c h  s p o s o b ó w  z a r o bk ow a ni a  , a m i ę d z y  
m i e y s c o w e m i  stosunkami w o l n e g o  mi as t a , któ­
r e g o  mi eszk ańc y Chrz eśc i i ańs cy  s z c z e g ó l a i a  
t y lk o handl em i  n ie kt ór emi  prof essyami  t r u­
dni ć się muszą. J e ż e l i  Chr ze ś c i ia ńs c y  O b y w a ­
t e le  w o l n e g o  miasta F r a n k f ó r t u ,  na k t ó r y c h  
o g ó l e  u d z i el n o ść  Kraiu p o l e g a  , a których, 
p r z o d k o w i e  to miasto z a ł o ż y l i ;  i e ż e l i  m ów ię  
c i  O b y w a t e l e  s w o i c h  pr of essy i  i s posob u do 
ż y ci a  p o s t r a d a ć ,  i t a k o w y c h  w  r ę c e  o s i a d ł yc h  
od dawna,  l ub  w czasie n a y n o w s z ym p r z y i ę t y ć b  
r o d z i n  ż y d o w s k i c h  oddać nie  maią ; i e ż e k  
w o l n e  miasto tut e ys ze  , b ę d ą c e  s iedzi bą w y s o ­
k i e g o  S e y m u  N i e m i e c k i e g o , '  z  czasem w mi a­
sto ż y d o w s k i e  z ami eni ć  się nie  ma ; i e ż e l i  od 
w s z e l k i c h  w ę z ł ó w  p o d d a ń s t w a  o s w o b o d z o n e  „
i właśnie dla t e g o  samego od W i e l k o  - X i ą ż ę  
c ego F ra nkf órt sk ieg o pr awa c ał ki em r ó ż n i ą c e  
się p r a w o  o b yw a t e l s k i e  te g o w o l n e g o  mi a­
sta C hrze śc ij ański eg o u p o śl ed z on e m bvd ź n ic  
m a ,  musza m ieszk ańc y ż y d o w s c y ,  w  stosunku 
do O b y w a t e l i  C hrz eśc i i ańs ki ch , p o d l e g a ć  ko 
n i e c z m e  nieiakim og ra ni c ze ni om . Z a  tą mie.y- 
sc ową p ot rz ebą  mówi ą n i e z l i c z o n e  s ka r g i ,  
które O b y w a t e l e  F ra nkfó rtse y p r z e s z ł o  od stu 
lat  na n a d w e r ę ż a n i e  i n i s zc ze n ie  s w o i e g o  spo 
s obu do ż y ci a  p r z e z  nader  wi e l k ą  l i c z b ę  Ż y ­
d ó w  tut ey szy ch,  do b y i e y  Cesarshiey R a d y  nn- 
d w o r n e y  z anos il i  , i które ó w  n a y w y ż s z y  T r y ­
b una ł  R z e s z y ,  p o  p o pr z e d ni c z e i n  roztrząśni e-  
ni u,  uznał  za s p r a w i e d l i w e ,  a p r a w n e  o g r a n i ­
c z e n ie  t u t e y sz y ch  mi eszk ańc ów ż y d o w s k i c h  
Koni ec zne m b yd ź sądził  W s z y s t k o ,  co ty l ko 
ob o k utrzymania sposobu z a r o b k o w e g o  i p o ­
myślności  O b y w a t e l s t w a  Chrz eśc i j ańsk ieg o 0- 
stać się m o ż e  , w s z y s t k o  to b ę d z i e  p o z w o ł o n e  
'żydowst wu tut eyszemu,  z  w y r a źd em  z a w i r o w a ­
niem t e go , co W y s o k i  Seyin Z w i ą z k u  N i e ­
m i e c k i e g o  na p r zy s z ł o ś ć  dla c ał ych N i e m i e c  
w o g ól no ś ci  uc hwal i ;  l u b o ć  ż y d o w s t w o  do te­
g o  pr awa nie ma , i na n i e  dla d o t y c h c z e s n e y  
u p o r c z y w o ś c i  s w o i e y  n i e  z a s ł ug n ie . *

Królestwo Polskie.

O b i e d w i e  g a z e t y  W a r s z a w s k i e  z  dnia 
ź8. L u t e g o ,  za wi era ją  nast ępu ia cy  U n i w e r ­
s a ł  z w o ł u i ą c y  S e y m K r ó l e s t w a  P o l ­
s k i e g o

x «
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M y  i  E o i c y  ł a s k i

A l e x a n d e r  I w s z y , 
C e s a r a  W s z e c h  R o s s y y ,  K r ó l  P o l s k i ,  

etc.  etc.  etc.

W s i e m , w  o b e c  i k a ż d e m u ,  k o m u  o  t e m  
• w i e d z i e ć  n a l e ż y ,  v ł i a d o m o  c z y n i m y :

Z a p e w n i ć  P o d d a n y m  N a s z y m  Kr ól est wa  
P o l s k i e g o  d o b r o d z i e y s t w o  r e p r e z e n t a c y i  na- 
r o d o w e y ,  b y ł o  g ł ó w n y m  zamiarem Naszyih 
p r z y  nad awan iu  ony.rn Ustawy k on s ty t uc yy n ey ;  
p r z y p u ś c i ć  icłi  do u ży w a n i a  sw ob ó d , iałue im 
t a ż  Ustawa za rę cza  , i est  dziś n ay p i e r w s z e m  
s er c a  N a s z e g o  ż y c z e n i e m .

T y m  k ońc e m z a p a t r z y w s z y  się na a r t y k u ł  
3 i  i 87 r z e e z o n e y  U s t a wy  k e n s t y t u c y y n e y ,  ia- 
Ł o  t e ż  i na a rt y k u ł y  90, 91 i ę3 Statutu o r ga ­
n i c z n e g o  o r e p r e z e n t a c y i  n a r o d o w e y  :

P o s t a n o w i l i ś m y  z w o ł a ć  o b i e  I z by  sey- 
i n o w e  w  stołeeznei n mi eśc ie  N a s ze m W a r -  
s z  a w i e.

S e y m  otwa rty m b ę d z i e  dnia 15/27. Ma rca  
b.  r . , zost ani e zaś za mkn ięt ym 15/27. Kw iet ni a  
n a st ę pu j ąc e go .

P o s ł o w i e  i  D e p u t o w a n i  od Gmin z g ro m a ­
dzą się w  r z e e z o n e y  sto l i cy  N a s z e y  na dni  
s iedm p r z e d  o t w ar ci e m S e y mu ,  dla u d o w o d n i e ­
n ia  p r z e d  Senat em wa ż no ś ci  s w y c h  w y b o r ó w .

S e n a t o r o w i e  N a s z e g o  K ró l es tw a P o l s k i e g o  
z j adą się p r ze t o  w  s e y ż e  s to l i cy  w  tymże sa­
m y m czasie.

S e n a t o r o w i e ,  P o s ł o w i e  i D e p u t o -  
w  a n i I

D ł u g i e  ' n i e szc zęśc ia  g n ę b i ł y  P o l s k ę  , sro­
g i e  klęski  O y c z y z B ę  W a s z ą  trapi ły  : l e c z  p o ł ą c z e ­
n i e  W a s z e  z  bratnim N a r o d e m  ; p o ł ą c z e n i e  , 
k tór e na p r zy s zł o ść  r ękoy mią  iest W a s z e g o  ist­
n i e n i a  , p r z e r w a ł o  i u ż  pasmo t e y  n ie dol i  ; a 
Ł ons t yt uc ya  całkiem n ar od ow a , ustawy •dobro­
c z y n n e ,  w ol n o ś ć  szczęśi i tyi e umi arkowana,  z a ­
g ł a dz ą  n ak on ie c  ś l ady tey  p r z e d ł n ż o u e y  bu- 
l z y .  W a m ,  mądrości  W a s z y c h  o b r a d ,  po l ec a  
Ustawa k o n s ty t uc yy n a  to o p i e k u ńc z e  d z ie ło  , 
na W a s  z l e w a  tę w ł a d z ę  'pokrzepiaincą.  O b y  
u ż y c i e m  t a k o w ey  , ini łeść W a s z a  dobra p u ­
b l i c z n e g o  i e d y n i e  k i e r o w a ł a  1 O b y  taż miłość 
p r z e w o d n i c z y ł a  i e d y n i e  W a s z y m  o b r a d o m ! 
O b y  oddali ła  od nich n i e z g o d ę  , r ó w n i e ,  dla 
Luclósy iak i dla P ań s t w  nieszczęsną ! T o  ż y ­
c z e n i e  , W a s z e  s zc zęśc ie  ma za p r z e d m i o t ;  
n at c hn ę ło  i e W a s z e  p o ś w i ę c e n i e  się dla O y -  
s z y z n y ,  które i e  też  n i e w ą t p l i w i e  zjści.

T ł u m a c z e P r a w ,  kon s ty t uc yy n i  S t r ó że  S w o ­
b ó d  n a r o d o w y c h !  P r z e z  usza nowani e W a s z e  ku 
U st a wo m 1 k t ó r yc h  skład W a s z e y  p i e c z y  iest 
porucEOnym, p r z e z  W a s z ą  g o r l i w o ś ć  o u t w i e r ­
d z e n i e  o n y c h  , u s p r a w i e d l i w i c i e  w ażnoś ć  o b o ­
w i ą z k ó w  , iakie na W a s  wkłada to u rocz yst e  
p o w o ł a n i e .  ł

O b i a w i c i e l e  opi ni i  p u b l i c z n e y ,  z auf ani em 
W s p ó ł o b y w a t e l i  W a s z y c h  z a s z c z y c e n i  I P r z e y -  
mu iąc  się i stotnemi p o t rz e b a m i  Krai u , p r aw ­
d z i w e  d o b r o  na c e l u  i e d y n i e  maiąc,  o d p o w i e ­
c ie  o c z e k i w a n i u  i eg o.

P rz y t e i n  z a p e w n i a m y  W a s  o ż y c z l i w o ś c i  
N a s z e y  K r ó l e w s k i e y  , B o s k i e y  W a s  p o r u c z a i ą c  
op i e c e .

D a n  w  M o s k w i e  dnia S A y g o  L u t e g o  
1818.  r oku.

( P o d p i s a n o )  A l e x a n d e r .
P r z e z  Cesa rza  i Króla 
Mi ni s te r  S e k re t ar z  S iann 

( P o d pi sa no )  Ign.  S  o b  o 1 e w s h i .
D n i a  26. L u t e g o  p r z y i e c h a ł  z M ’o s f t w y  

do W a r s z a w y  I g na c y  S o b o l e w s k i ,  M i n i ­
ster S e k r e t a r z  Stanu K r ó l e st wa  P o l s k i e g o .

X i ą u z  G u r s k i ,  B is kup K i e l e c k i ,  rozstał  
się z  tym świ atem.

T u r c y # .
Pisma p u b l i c z n e  z a wi e r a i ą  nast ępui ąee  

w ia d o m o ś c i  z K o n s t a n t y n o p o l a  p o d  dniem 
10. S t y cz n ia  :

„ Z ł o ż e n i e  W .  W e z y r a  z ur z ęd u,  z a d z i w i ­
ł o  w s z y st k ic h t u t e y sz y ch  m ieszk ańc ów;  o d e b r a ­
no ma b u ń c z u t u , i skazano na w y g n a n i e  do 
S c i o ,  l e c z  z o s t a wi o n o mu maiątek.  P i a s t o w a ł  
te n ur ząd  od p o cz ą tk u  t 8 i 5 r oku.  R e s k r y p t  
W .  Sułtana mi an ui ący  i e g o  N a s t ę p c ę ,  w y r a ż a :  
„ M e h m e t  R e u f  Basza  ( z ł o ż o n y  W .  W e z y r )  
oskarżony o p y c h ę  i n ie d b a l s t wo  w s p r a w o w a n i u  
int e re ss ów  k r a i o w y c h , z a s ł u ż y ł  na o d d a l e n i e . "

„ P r z e d  k i lk u  dniami nadeszła tu wi ad o mo ść  
z  D a m a s z k u  o c i ą g ł e m  p o s u w a n i u  się w o y -  
sha T u r e c k i e g o  w  K r a y  W e h a b i t o w .  W y p r a ­
w i e n i  z ta wi adomością  g o ń c y  o d b y l i  d ro gę  
w e  2ch t y g o dn i ac h i p r z y w i ę ź l i  ki lka n a c z yń  
w o d y  z  ś w i ę t e y  studni  Z e i n e z ń i ,  t u d z i e ż  
da kty le  z  t a m e c z n y c h  d r z e w  p a l m o w y c h ,  któ­
re sam M a c h  o m e t  p ro r ok  z a s a d z i ł ,  i które  
w y b o r n e  w y d ai ą  o w o c e .  D a r y  te od da no u- 
r o e z y ś c i e  W .  S u ł t a n o w i  w  S e r a i u . "

P r z y j e c h a l i  do L w o w a  dnia 3g o  Marca.

W . S z y s z k i n ,  K ap i tan  gw ard y i  B o s s y y s k ie y , 
iaao  goniec  , z W iednia .  — W. S to j a u o w ic z , z Ż ół­
kwi.  — W .  W as ilew sk i  P i o t r ,  z Zaleszczyk.

W y i e c h a l i  z e  L w o w a  dnia 5g o  Marca,

W .  C h r z ą s z c z e w s k i , do K c ss v i .  —  W .  F re d ro  
P u łk o w n i k  P o ls k i  i s k r z y d ło w y  A d ju ta n t  K r ó le w s k i)  
d o  Polski.  —  W . K o s s a k o w s k i  , P o ls k i  P o r u c z n i k  ,  

do Polski.  —  W .  P a p a r a  Ju li ian ,  do Ż ó łk w i .  —  JVV> 
S ta r zy ń sk i  H rabia  G. K. S z a m b e la n ,  do U o łto w a .  " "  
W .  M ł o d e l i  T om a sz  , do Zólltwi.


